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J\§  138. — W  C zw a rtek  dnia 16. C zerw ca  1836.

Wiadomości zagraniczne. z Ł,ór®i wszelako mimo wszelkich protestacyi
__________2  na  korzyść swobód m u nic yp a l ny ch  ła two pos

F r a n c j a .  budki się można  by ło  d o r o z u m i e ć ,  dla której
Z  P a r y ż a ,  dnia 4. Czerwca.  zacny H rab ia  reformy Iz by  P a r ó w  ż ą d a , a tą

O b ó z  mający być pod Cornpiegne rozbi ty j e s i , źe  nie wszyscy L o r d o w i e  ir landscy w sku- 
za jmą wojska w pierwszej  po łowie  L ip c a  tek un?i głos i miejsce mają w Izb ie  wyższej ,  
a ćwiczenia same roz po c zn ą  się dopiero w Sier- lecz tylko p rzez  ma łą  l iczbę wybranych  z po-  
pn iu .  ś ród siebie Parów w Izb ie  wyższej  bywają re-

Marszałek Cląuzel  o t r zymał  doniesienia  z A b  p rezen towan i .  Oko l iczność  ta po po łączen iu  
g ie ru ,  wedle których p rawie wszystkie poko-  I r l andy i  z pa r l amentem angielskim nie prze- 
l enia  Beylikatu Konstantyny oświadczyły go- stała nigdy martwić L o r d ó w  i r l andskich , kiedy 
towość swoję uznan ia  zwierzchnictwa Francyi .  każdy Baron angielski  w Izb ie  wyższej zasiada,  
P o c z y n i o n o  już s tosowne kroki , aby korzystać zaś L o rd o w ie  i Hra b io w ie  i r landscy wtenczas 
z tego po my ś l neg o  sposobu  myślenia  kra- tylko przywile jem tym się cieszą,  kiedy a lbo  
jowców.  do  rep rezen tu jących  należą P a r ó w ,  albo jeśli

Z  Marsylii  wyp łynęły  d. 28- z. m .  na  okrę-  p rócz  swego ir landskiego tytułu jeszcze jaki 
cię l in iowym „San t i  - P e t r i “  i na fregacie „H e r -  angielski tytuł  posiadają.  N aw et  j e d y n y  Xią-  
min ia“ dwa batal iony 62go pułku l in iowego  źę w I r l a nd y i ,  X iąźę L e i ns te r ,  zasiada tylko 
do  b rzegów afrykańskich.  N a  pokładzie pierw- jako L o r d  angielski.  — P o  mow ie  H rab i  Mil­
szego okrętu zna jdu je  się G enera l  Bu ge aud ,  town (którą  zresztą miał  s i e dzący ,  kiedy pa-  

Opa t  de  la M e n n a i s ,  który prawie przez  rok ral i źem ruszony ani  chodzić ani  stać n ie  moż e)  
cały żył  na  us t ron iu  w Br e t ag n e ,  zna jdu je  się wnies iono cały szereg  p o s ta no w ie ń ,  które 
z n o w u  obecn ie  w Paryżu .  zgromadzen ie  wszystkie bez  wyjątku jednozgo-

■ A n g l i a ,  dnie p r zy ję ło ;  jakoż nie  r adzi łbym n ikomu,
Z  L o n d y n u ,  dnia 3. Czerwca.  komu  skóra n ie  świerzbi ,  żeby na takich

Kor responden tdub l ińsk i  wycho dz ąc ego wRe -  zg ro mad zen iach  z przeciwnem miał  wystąpić 
gen sb u rg u  „H ero ld "  kreśli nas tępujący  obraz  zdan iem;  — P o d o b n e  podżeganie  spost rzega- 
zab iegów teraźniejszych w I r l a n d y i .  L o r d  my  w Co r k ,  D ro gh e d a  i po innyc h  miastach,  
Mi l town rozpoczął  procedurę  dn.  23. Maja d o -  gdzie zna jomych używają sposobów,  aby dzia- 
8yć gwał t own ą  m o w ą  przeciw Izbie wyższej ,  lać n a  umysły ludu. Duchowieństwo jeszcze
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dość  spokojnie  s i ę  zachowuje .  Strona prote­
stancka dotychczas nie  pokazuje jeszcze takie] 
o b a w y ,  jak s i ę  spodz i ewan o .  Wpr aw dz ie  ga- 
ze ty  oranźystowskie  b ow iem  swoje  nie-
z m i e n i ł y )  dość  zapalczywie s i ę  t łu mac zą ,  ale  
nigdz i e  nie uważamy  , ż eby  s i ę  z  przec iwnemi  
demons tracyami  pop i sy wan o .  T y m c z a se m  w y ­
biera Sąd Izby skarbowej dzi es i ęc iny  en m asser  
p o w ó d  zaskarza w  og ó ln oś c i  tylko najmaję-  
tn i ej szych  albo najuporczy wszych  przec iwn i­
kó w  sys i ematu  dzies ięc in.  Wszakże  jakkol­
w iek stronnictwa załatwienia pytania dzies ię­
c in  gorąco pragną,  n i e m o ż n a  jednak tego  
W c iągu  roku b i e żąc eg o  s i ę  spodzi ewać.  N ie  
sądź  jednak P a n ,  ż eby  sprawcami tej prze-  
włoki  miel i  być T o r y s o w i e ,  o w sze m O  C o n ­
n e l l  jest g ł ó w n ą  onej  przyczyną.  Dok ładna  
zna jomość  charakteru cz łowieka tego i rozwa­
żan ie  cz y n ó w  jego nastręcza mi to przekona­
n i e ,  ż e  o n  zgod y  i pokoju wcale sobi e  n ie  ży ­
c z y ,  l e cz  źe  obe cn y  nawet  stan rzeczy nad 
zn i e s i e n i e  dz i e s ięc iny  przekłada.  Prze św iad­
c z o n y  j e s tem,  że ani  dziesiąta częśc  ludu nie  
w i e ,  dla c z e g o  ją podburzają.  A l e  o to też  
I r landczykom wcale nie idz i e;  „Co un ce l l or  tak 
c h c e ,  n iech  żyje  D a n ! “ takie okrzyki wydaje  
ś l epe  pospól stwo n ie  w iedząc samo  dla czego .  
M i m o  to wszystko rzeczą w id o c z n ą ,  że  o b e ­
cna agitacya (podburzenie )  hałasujący wpra ­
w d z i e  ale jednak nie  zbyt zatrważający przy.  
biera charakter. W  D u bl in i e  odbyto  zgrorna-  
d z e n i e , na ktdrem przeszło SQOQ ludzi  by ło  
o b e c n y c h ,  wszakże nie  by ło  0110 uwagi  go-  
d n e ,  chyba tylko dla t e go ,  że na odprawieni e  
o n e g o  dz i eń  doroczny rewolucy i  roku 1798-  
obrano .

H i s z p a n i a .
D z i e n n i k  s p o r ó w  umieśc i ł  następujące  

pi smo  z Madrytu z  d. 29. Maja: N o w e  Mini -  
e t eryum,  kióre nie  tai przed sobą swego przy- 
krego po łoż en i a ,  post ępuje  sobi e przeci e-  
z  stałością.  Prezes  rady gabinetowej  po lega ­
jąc na swo ich konstytucyjnych 1 pa tr io tycznych  
zamiarach, ,  na pornocy Procerow i wszystkich 
umiarkowanych  m ę ż ó w ,  pragnąc utrzymać  
preroga tywy  królewskie i konstytucyą naro­
dową-,  . czuje ,  od w ag ę  w piastowaniu swe go  
u rzę d y  z powodu  u l eg łośc i  dla Królowej  1 swej  
o j czy zn y  i z po w od u  objawionego  już  na wielu  
miejscach sposobu myślenia.  Oczekują  w n i e ­
których prp w in cy a ch , gdzie  zagorzale  demo  
kratyczne s tronnictwo rna pew ną  l i czbę zw o ­
l e n n i k ó w ,  nieprzyjaźnej  demons tracy i , ale d o ­
tąd zupełna  tam panuje spokojność  5 ( wp ływ  
zagorzal ców n i e tnóg ł  n i czego  dokazac, u  m ą ­
drości  i patryotyzmu og ó łu  ludn oś c i ,  • 1 pro- 
w in cy e  równie  spokojnp jak stolica. - -  W i a ­
d om oś c i  nadeszl e  od  armii p ó ln ó ę n e j ,  obja­

wiają,  p o d łu g  g a z e t ,  nadz ie j ę ,  że  w  tej c hw i ­
li sk o m h in o w a ne  operacye  na większą j e szcze  
s to pę  uskuteczn ione  będą.  W i a d o m o ,  że  M i -  
nis teryum poczytuje sob i e  za pierwszą p o w in ­
ność przyłożyć  s i ę  i le m ożn oś c i  do rych łego  
ukończen ia  wojny  d o m o w e j .  —  Jak s l abem  
jest s t ronn ic two  n i eprz yc hy l ne  Mini strom z te­
g o  s i ę  okazuje ,  ż e  m i m o  i ch  z a b i e g ó w ,  M a ­
laga,  Granada,  Sev i l l a ,  C or d o v a ,  Badajoz  
i Val ladol id  posz ły za przykładem Saragossy.  
Nigdz i e  najmniejszy n i e  wydarzył  s i ę  ni e ład .  
Wa le n cy a  była  z u pe łn i e  spokoj na ,  i spodzi e­
wają się , ż e  w Barce lon i e  i Kadyx ie  to samo  
będzi e .  Rada mini s l erya lna, która s i ę  często  
zgr omadza ,  dla przedsiębrania ś rodków naka­
zan yc h  oko l i c zn ośc iam i ,  n i c zeg o  nie z a n i e ­
d b uj e ,  aby po prowincyach  spokojność  u trzy­
m a ć ,  która między  wp ływ mającymi  i l i c z n y ­
mi  posi edz ic i e lami  dobr i pocz c iw ymi  kaźdem  
p rz tc i w n em  pos tanowien i em brzydzącymi  s ię  
mężami  w ie lu  ob rońców  znajduje.  Z  s zere ­
g ó w  tych czc igodnych  obywatel i  wybiorą  n i e ­
wątp l iw ie  wy biorcy większą czę ść  reprezentan­
tów narodu.  Przęśl i  Kortezowie  zostawali  
pod  w p ły w e m  po l i tycznych n am ię tno śc i , nowi  
zaś oży wie n i  będą zasadami Konserwatystów .  
Pan B lanco ,  Dyrektor  kassy umorzen ia  d łu ­
gu , mi anowany  został t ymczasowym Ministrem  
skarbu w miejsce Pana  Egl i .

Korespondenc i  T i m e s  w Bilbao i San Se-  
bastyame oburzeni  są w na jwyższym stopniu  
przeciwko n o w e m u  hiszpańskiemu P re zes ow i  
rady gabinetowej .  P ierwszy  z nich p'sze:  Je6t- 
to n i e szc zę śc i em  dla kraju,  ż e  ni eszczęś l iwa  
Królowa prawdziwie po czc iwego  męża  ( r o z u ­
mie tu Pana Mend izaba la )  n ie  potrafiła odró  
żn ić  od samolubs twem tchnącego g m i n u  który 
ją otacza.  Min is teryum l9turizowskie n i e  m o ­
że  się ani t ygodnia utrzymać ,  i pierwsza poczta  
przywiez ie  nam n iezaw odn ie  w iadomość  o roz ­
wiązaniu się t egoż.  N ig dy  Minister n ie  był bar­
dziej wart, aby go zrzucono.  Tutaj  każdy o b u ­
rzony i każdy n i e ukonten towan y ,  wyjąwszy kil- 
ku l i chwiarzy,  którzy teraz dobrą sposobność
d o  z a k u p y  wania papierów upatrują.  Saragossa
miała powstać i wszekie  pos łuszeństwo M i n i ­
strom w ypow iedz i eć .  Barce lona ,  spusć s ię  
Pa n  ną to ,  uczyni  to samo ,  i większa częsc  
g łów n ych  miast pójdzie za ich przykładem.  
T u  chcą przesłać 'petycyą Kró lowej ,  aby Pa­
na Mendizabala na nowo  przywróci ła.  W ł a ­
śn ie  gdy sprawa Królowej  dobry obrot  wzię ła ,  
owi  zdradzieccy i i i i  intryganci  wszystko z n i ­
weczyl i .  Drugi  powiada:  Obiega  tu p o g ł o ­
ska ,  ż e  Ara gon ia  i A n d a lu zya  og łos i ły  s i ę  
w skutek usunięcia  Pana  Mendizabala  nieza-  
wis ł e mi  od rządu teraźniejszego.^ W sz y s c y  Lu 
przynajmniej  są m o c n o  ob u rz e n i ,  tak Hi szpa-
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n ie  jak i A ng l i c y  przeciw C o r d o v i e ,  którego 
za g ł ów n eg o  sprawcę  wszystkich intryg prze­
ciw P a n u  M en d iz ab a l ow i  p o c z y t u j ą  

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 3. Czerwca.

W  A n tw e r p i i  powiększyła się bardzo liczba 
cud z oz ie m c ó w  od czasu otworzenia kolei ż e ­
l a z n e j ;  żaden  b ow ie m  cudzoziemiec  n ie  przy­
bywa  do Belgi i ,  a zwłaszcza do Br uxe l l i ,  n ie-  
odbywszy  po dr óży  na  kolei że lazne j  do A n ­
twerpi i .

(VVMWWVVMMM

R ozm aite  w iadom ości.
Z  P o z n a n i a .  —  Aczkolwiek  n ie po d ob n ą  

jest rzeczą podać do wiadomości  publ icznej  
rozl i czne dowody  uprzejmości  doznane j  przez 
ty ch ,  co miel i  ho n o r  zbl iżenia się do  J.  K. M. 
naszego  czcigodnego Następcy T r o n u ,  w cza­
sie Jego  obecności  w mieście naszem,  nie bę ­
dzie j edn akż e  n ie p rz y je m no  donieść^ publ i ­
czności  o łaskawem wyn urzen i u  radości  i za ­
dowolenia  powszechnie  lub i onego  Xięcia z p o ­
w o d u  se rdecznego przyjęcia ,  jakie  mie ­
szkańcy P o z n a n i a  J .  K. Mości  z r ó w n ą  mi ­
łością jak usz ano wan ie m zgotowali .  J.  K. 
M o ść  kazał  b ow iem  wkrótce po swojem tu 
p r zybyciu  przyzwać naszego Nadburmist r za ,  
P a n a  N a u m a n n a ,  i raczył g o ,  jako też wszy­
stkich obywatel i  miasta w naj łaskawszych 
wyrazach zapewnić  o swojej  serdecznej  uprzej ­
mości.  J.  K.  Mość  oświadczył  wyraźn ie ,  źe 
z  prawdziwą radością p rzy jmuje nasze najn iż ­
sze dowody hołdu w imien iu  N.  P a n a ,  nasze­
go najmilościwszego Kró la ,  i źe zaraz n a z a ­
jutrz naszego M on arc hę  o tein zawiadomi ;  co 
więcej  J.  K. M.  raczył nawet  łaskawie objawić 
ż yc zen ie ,  aby ile możności  każdy pojedynczy 
mieszkan iec dowiedzia ł  się o Jego  u z n a n iu  t e ­
go  i zadowoleniu.  — N o w e  te do w ody  życzl i ­
wości  mo g ą  w mieszkańcach P azna n ia  tylko 
to p rzekonanie  utwierdzić,  że nasz dostojny 
D o m  panujący wszystkich wiernych podd a­
n yc h  ró wn ą  miłością obejmuje  i z równą  m ą ­
drością i s tarannością nad szczęściem i p o m y ­
ślnością wszystkich czuwa.

Z W a r s z a  w y .  — W k r ó tc e  wyjść ma u nas 
no w e  o ryg inalne dzieło  Historyi  Powszechne j  
L .  Jano ws k ie go ,  A uto ra  z n iektórych pism 
zaszczytnie  znaneg o .  Z jawienie  się dzieła te­
go jest tym ważniejsze dla n a u k ,  gdy oprócz 
ma lej  liczby szczupłych zb iorów sumarycznych  
z  H is to ry i  P o w sz ec hn e j ,  żadneg o  w j ęzyku 
naszym nie pos iadamy podobn ego .

P a n o r  a m  a L  i t e r a t u r y K r a j o w e j  i Z a ­
g r a n i c z n e j , —  ( N a d e s . )  W y s z e d ł  z d ruk u

drugi  zeszyt  P a n o r a m y  L i t e ra tu ry  Krajowćj  
i Zagran icznej ,  wydawane j  przez A ,  J.  Sza-  
brańskiego.  Z aw ie ra :  Dalszy ciąg a r t y ku łu :  
„ O  poezyi  N i e m i e c k i e j : "  Poezye epiczne ,  
i poezye dydak tyczne ;  O b ra zy  Kaukazu  A l e ­
x an d r a  Marlińgkiego.  P o że g n a n ie  mo rz a  Ka- 
spj iskiego,  t łom aczone  p r zez  M.  C . ;  Z ło ty  
poranek ( S c en a  W a r s z a w s k a ) ,  t ł o m ac zon a  
p od ług  Glasbrennera  przez  T .  N . ;  Klechdy,  
K.  W .  Wójcick iego .  P o ez y e .  X ią ź ę  H e n ­
ryk L ew  (z E b e r t a ) ,  t łomaczenia J.  Za tor sk ie­
g o ;  Do K a ta rzy ny ,  przez J. J . ;  3 Son e ty
z  G ó th e g o ,  J ,  P . ;  P ios nka  W i k to r y n a  Z i e ­
l ińskiego;  Kronika l i teracka; W  tej ostatniej  
d an a  jest wiadomość o no w o ro c zn ik u  „ W i a ­
nek na rok 1836. ,“  i o „ P a m ię t n ik u  P o w s z e ­
ch n y m  nauk u m i e j ę t n o ś c i , "  w y d aw an y m  
w Krakowie,  ( I I  tomy z łożon e  z 6 zeszytów. )  
Mów iąc  o W i a n k u  wyraża się krytyk w t en  
spos ób :  „ T a k  proza jak i poez ye  składające
no w oroczn ik ,  zyskały pochwałę  nietylko n a ­
szych pism pub l i cznych ,  lecz i zagran icznych.  
O  prozę nie  tyle u nas  lękać się m o ż n a ;  dro* 
gą  p roza iczną łatwiej trafić do  gustu p u b l i c zn e ­
g o ,  styl nawet  sam jest w s tanie u t r zymać 
wziętość całego dzieła,  L e c z  na  n ieszczęście 
w poe zy i ,  j uż  czego więcej  po trzeba.  Dzi ś  
publ iczność nasza na  widok wierszy czuje p e ­
wien wstręt  i natura ln ie  bardzo sprawiedl iwy.  
N i ez m or do w an i  nasi p o e c i ,  dla których cudze 
kompozycye są w o ryg ina lnem tworzeniu nie­
wy cz erp any m zdrojem i zas i łkiem,  a własna 
osoba g łó w n ym  pr zed mi o te m i bo ha t e re m 
każdego u t w o ru ;  k tórym końcówka  stała się 
ca łym g ie n iu sz em ;  którzy spłakani ,  zaziajani,  
obłąkani  najczystszą,  najnieszczęśl iwszą m i ł o ­
ścią,  przelewają bez ustanku uczuc ia ,  jak 
Dana dy  wod ę  w beczkę dz iu rawą;  ci b i edn i  
tak niel i tościwie nadużyl i  cierpliwości łaska­
wych  z każdego względu dotąd czytelników,  
że nareszcie dziś każdy z nich na uc zon y  d o ­
świadczeniem,  ucieka z uszami i duszą p rzed  
po ezyą ,  jak przed największem n ieszczęściem:  
bo jest  pe w n y ,  źe ta duszę  m u  n u do tą  za tru­
je ,  a uszy do krwi podrapie.  J edn ak  p om im o  
takiego p rzygotowania publ iczności  n iekorzy­
s tnego dla występujących po e t ów ,  ń ie  ma ła 
część poezyi powszechne wzbudz i ł a  upod oba ­
nie ."  Podzie lamy w zupe łności  zdan ie  szaco­
w n eg o  recenzenta .  ( D .  P . )

O B W I E S Z C Z E N I E ,
P o n ie w aż  podział  pozostałości  na dn iu  29. 

L is topada 1803. roku w Wydzie rzewie zmar ­
ł ego  G e n e r a ła .  Majora El ia sza  Woropa ńsk iego  
wkrótce nastąpić m a ,  przeto wzywamy niniej-
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sz era  z  m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a  s w e g o  n i e w i a d o ­
m y c h  w i e r z y c i e l i ,  jako t o :

1 )  J ó z e f ę  z  S z a n o w s k i c h  z a m ę ż n ą  A k t u a r y u -  
s z o w ą  R h a u  d a w n i e j  w K r o b i ;

2 )  E u f r o z i n ę  z S z a n o w s k i c h  W o l s k ą  d a w n i e j  
w  S i e r a k o w i e  p o d  W r z e ś n i ą ;

3 )  lyfateusza M ą k o w s k i e g o  d a w n i e j  w  G o ł ę b i -  
n i e  c z y l i  G o l e j e w i e  po d  N o w e m  - m i a s t e m  ;

4 )  J a d w i g ę  W r ó b l e w s k ą  d a w n i e j  w  J a b ł o n c e  
p o d  K l e c z e w e m ,

z a m i e s z k a ł y c h  l u b  t eż  i c h  s u k c e s s o r ó w ,  a b y  
w  p r z e c i ą g u  ą c h  n i e d z i e l  t e r a ź n i e j s z e  m i e j s c e  
s w e g o  p o b y t u  n a m  d o n i e ś l i ,  a l b o w i e m  w r az i e  
p r z e c i w n y m  i c h  c z ę ś c i  n a  w ł a s n e  i c h  ri s iko  
i  k o s z t  d o  d e p o z y t u  w z i ę t e  z o s t a n ą .

P o z n ą ń , d n i a  30.  Maj a 18 36 .
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

I .  W y d z i a ł u . _________________

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A . -  
S ą d  Z i e m 6 k o - m i e j s k i  w  P o z n a n i u .  

F o l w a r k  w i e c z y s t o  - d z i e r ż a w n y  m a ł ż o n k o m  
F e r d y n a n d o w i  i H e n r i c e  z  Nosto-W P a h r i n  
n a l e ż ą c y  p rz y  S w a r z ę d z u  s y t u o w a n y ,  o s z a c o ­
w a n y  n a  5 0 4 0  T a l .  16 sgr.  8 f e n .  w e d l e  taxy  
m o g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w r a z  z  w y k a z e m  h y -  
p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w R e g i s t r a t u r z e ,  m a  

• b y ć  d n i a  2 0 .  S t y c z n i a  l 8 3 7 « p r z e d p o ł u ­
d n i e m  o  g o d z i n i e  l ot ej  w m i e j s c u  z w y k ł e m  
p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n y .

P o z n a ń ,  d n i a  24.  Maja 1 83 6 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o m i e j s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W s z y s c y  c i ,  kt órzy

1 )  d o  p o z o s t a ł o ś c i  z m a r ł e j  w  R a c a c i e  t u t e j ­
s z e g o  p o w i a t u  w r. 1829 .  Bar bar y Ż u r k o w e j ,  
w  s ą d o w y m  d e p o z y c i e  z na j du ją ce j  s i ę ,  
w  i lo śc i  6 T a l .  5 sgr .  w y n o s z ą c e j ;

2 )  d o  p o z o s t a ł o ś c i  z m a r ł e g o  w r. 1827.  w  N i e -  
l ę g o w i e  A n t o n i e g o  S z c z e p a ń s k i e g o ,  W s ą ­
d o w y m  d e p o z y c i e  z naj duj ące j  s i ę ,  w  i lośc i  
1 0  T a l .  24  sgr.  I I  f e n .  w y n o s z ą c e j ;

3 )  d o  p o z o s t a ł o ś c i  z m a r ł e j  w  P r z y s i e c e  n i e ­
m i e c k i e j  w r. 1824 . R e g i n y  K o ł o d z i e j  w d o ­
w y  , w  s ą d o w y m  d e p o z y c i e  z n a j d u j ą c e j  się ,  
w i l o ś c i  18 T a l .  20 sgr.  8 f e n .  w y n o s z ą c e j ;

4 )  d o  p oz o s t a ł o ś c i  z m a r ł e g o  w  S z c z o d r o w i e  
p o w i a t u  t u t e j s z e g o  w r. 1 81 2 .  J ó z e f a  K le r y  
n a u c z y c i e l a  z F ra n cy i  r o d e m ,  w s ą d o w y m  
d e p o z y c i e  z naj duj ącej  s i ę ,  17  T a l ,  24  sgr.  
8  f e n .  w y n o s z ą c e j ;

5 )  d o  p o z o s t a ł o ś c i  z m a r ł e g o  tu  w  K o ś c i a n i e  
w r. 1 8 Ś4• G o t t l i e ba  F r i i h o f f ,  w s ą d o w y m  
d e p o z y c i e  z na j d u j ą ce j  s i ę ,  6 T a l .  2 sgr .  
6 f e n .  w y n o s z ą c e j ,  i

6 )  d o  p o z o s t a ło ś c i  z m a r łe g o  w  S z m ig lu  w  r o k u  
1 8 2 7 .  J ó z e f a  C i b in s k ie g o  o b y  w ate la  i g a r n ­

c a r z a ,  i j e g o  t a m ż e  w  r.  1 8 3 0 .  z m a r ł e j  ż o n y  
M a g d a l e n y  z  d o m u  G w i a ł d o w s k i e j  C i b i n -  
sfciej ,  która z  m a s s y  d e p o z y t a l n e j  w  i loś ci  
1 4  .T a l .  1 4  sgr .  9 f e n .  i j e d n e g o  w  S z m i g l u  
p o ł o ż o n e g o ,  a z a s ą d o w n i e  n a  9 5  T a l a r ó w  
o s z a c o w a n e g o  d o m u  m i e s z k a l n e g o  s i ę  sk ła­
d a ,  l e c z  d ł u g ó w  już  jest  76  T a l ,  8 sgr.  p o ­
d a n y c h ;

p r e t e n s y e  m a j ą ,  a  m i a n o w i c i e  n i e w i a d o m i  
s u k c e s s o r o w i e  t y c h ż e  i i c h  s u k c e s s o r o w i e  i kre ­
w n i ,  z a p o z y w a j ą  s i ę  d o  u d o w o d n i e n i a  t y c h  
p r e l e n s y i  i resp.  p r o w a d z e n i a  i c h  l e g i t y m a c y i  
s u k c e s s y o n a l n e j , n a  t e r m i n

d n i a  3. K w i e t n i a  1 8 3  7 .  r. 
p r z e d p o ł u d n i e m  o  g o d z i p i e  11 tej w  na s ze j  
I z b i e  s ą d o w e j  p r z e d  U r .  E d i n g  A s B e s s o r e m  
w y z n a c z o n y ,  z  t ć m  z a g r o ż e n i e m , i ż  n i e w i a ­
d o m i  p r e t e n d e n c i  p r e k l u d o w a n i  z o s t a n ą  i p o ­
z o s t a ł o ś ć  jako n ie m a j ą c a  w ł a ś c i c i e l a ,  f i s k u s o w i  
p r z e z n a c z o n ą  z o s t a n i e .  *

K o ś c i a n ,  d n ia  3. C z e r w c a  1836 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i .

O B W I E S Z C Z t e N I E .
D n i a  27.  L i s t o p a d a  r. z.  z n a l e z i o n y  z o s t a ł  

p r z e z  o g r o d o w c z y k a  S z y m o n a  M i z e r s k i e g o  
p rz y p r z e k o p y w a n i u  z i e m i  w o g r o d z i e  w ł o s k i m ,  
d o  d z i e d z i c a  K o c z o r o w s k i e g o  w G o ś c i e s z y n i e  
P o w i a t u  B a b i m o 6 t k i e g o  n a l e ż ą c y m ,  w  o d tF r “ 
g ł o ś c i  o k o ł o  3 0 0  k ro ków o d  p o m i e s z k a n i a  d w o r ­
s k i e g o  i b l i s k o  j e d e n  ł ok i eć  p o d  z i e m i ą  g a r n e k  
g l i n i a n y  z  9 4 4  stare.mi s r e b r n e m i  m e t a l a m i  
r ó ż n e g o  b i c i a ,  k tó r y c h  wa rt ość  n a  1 14 T a l .  
15 sbgr.  o s z a c o w a n ą  z os ta ł a .

N i e w i a d o m y  wł a śc i c i e l  t e g o  skarbu l ub t e g o ż  
s u k c e s s o r o w i e  w z y w a j ą  s i ę  n i n i e j s z e m , a b y  s t ę  
z  s w o j ą  p r e t e n s y ą  w ł a s n o ś c i  najdalej  w t e r m i n i e  

d n i a  2 9  S i e r p n i a  r. b.  
o  g o d z i n i e  l i t e j  z ra n a  w l okal u u r z ę d o w a n i a  
n a s z e g o  p r z e d  R e f e r e n d a r y u s z e m  S ą d u  N a d -  
z i e m i a ń s k i e g o  U r .  E r l e r  d o  l e g o  w y z n a c z o ­
n y m  p o d  utratą s w e g o  pr awa z g ł o s i ł .

W o l s z t y n ,  d n ia  2 0 . K w i e t n i a  1 8 3 6 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k ą .

M e g o  pa le ni a  g i p s ,  w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  
d o  sztukaterskiej  i mularskiej  r o b o t y ,  r ó w n i e ż  
i  n i e p a l ó n y  m a m  d o  s p r z e d a n i a .

P  a 8 s i n i ,
Z a m k o w a  u l i ca  N r .  287*

\  P o l e c a m  ł a s k a w y m  s z a n o w n e g o  m u z y k a l ­
n e g o  P u b l i k u m  w z g l ę d o m  f o r t e p i a n y  i p i a n o -  
f o r t y  s t o j ą c e  w s ze l k i e j  f o r m y ,  pr ze zc -m ni e  r o ­
b i o n e  w  g uś c ie  n a j n o w s z y m  i d o z n a n e j  r o bo t y .  

L e s z n o ,  dn i a  15.  C z e r w c a  I 836 *
E r n e s t  G r a u e r ,  ulica Zamkowa Nr.o89«


